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Podróże „Indyan”. Literackie przedstawienia wypraw 
skautów (przykład Romana Pollaka) 

Travels of the “Indians”. Literary Representations of Scout 
Expeditions (Example by Roman Pollak)

	 Abstract:	 This article examines a hitherto unexplored segment of travel literature that developed in Polish literature 
during the first decades of the 20th century, concurrently with the introduction of scouting to the Polish 
lands. This period saw the emergence of accounts from regional sightseeing excursions “across the 
homeland” (po swojszczyźnie), which served as an element of physical and patriotic education. These 
works took the form of manuscripts, press reports, and published books that can be classified as travel 
writing. The features of these texts are illustrated through a case study of Roman Pollak’s book, Wyprawa 
skautów śląskich przez Orawę i Tatry na Spisz [The Expedition of Silesian Scouts through Orava and the 
Tatras to Spisz]. It presents an expedition undertaken from the perspective of an inhabitant of Cieszyn Sile-
sia, bearing the characteristics of “scouting utility” (harcerska użyteczność). At the same time, the work 
is deeply rooted in the travel writing tradition of Romanticism, with its characteristic fascination with the 
Tatra Mountains (a theme echoed by the Young Poland movement), its anthropomorphization of nature, 
an ethnographic inclination, and a significant identity-focused aspect.

	Keywords:	 travel, travel writing, travel literature, scouting, the Tatra Mountains.

Tytułowa formuła została zaczerpnięta z wydanej w 1912 roku w Warszawie książki 
dyplomaty, oficera wojska polskiego, pisarza, działacza niepodległościowego, 
adwokata i profesora (pracował na KUL) Bronisława Bouffałła, współtwórcy ruchu 
harcerskiego w Polsce. Praca zatytułowana Boy scouts. Indyanizm w wychowaniu 
stanowiła wprowadzenie w poznaną przez autora w Anglii działalność skau-
tingową. Bouffałł stał się jednym z ważniejszych orędowników zdobywającego 
popularność w Europie sposobu formowania młodzieży. Utożsamiał go z osiąga-
niem tężyzny fizycznej, z dążeniem do bezpośredniego kontaktu z naturą oraz 

 *	 Agnieszka Czajkowska – prof. dr hab., jest zatrudniona w Instytucie Literaturoznawstwa na Wydziale Humanistycz-
nym Uniwersytetu Jana Długosza w Częstochowie. Autorka m.in. pracy Doświadczenie Wschodu w XVIII i XIX wieku 
w biografiach kobiet (na przykładzie Salomei Pilsztynowej, Ludwiki Śniadeckiej i Jadwigi Zamoyskiej) (2018).
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z „uspołecznieniem”, polegającym na kształtowaniu określonych zasad etycz-
nych 1. Zauważając – w 1912 roku – upadek autorytetu rodziców oraz dominującą 
postawę krytycyzmu przy nasilających się dążnościach indywidualistycznych 
i emancypacyjnych, Bouffałł postulował pracę nad młodzieżą i z młodzieżą, by 
na wzór angielski stworzyć z Polaków społeczeństwo solidarne, ofiarne i zdolne 
do współpracy w chwilach zagrożenia. 

Polski skauting

Ruch skautowy rozwijał się na ziemiach polskich od 1911 roku, kiedy to Andrzej 
Małkowski opublikował książkę Scouting jako system wychowania młodzieży 2, 
wydaną we Lwowie nakładem Związku Polskich Gmin Towarzystw Sokolskich. 
Autor, za angielskim ojcem skautingu, propagował w niej reguły wychowania 
młodzieży, dążącego do uzyskania sprawności fizycznej poprzez ćwiczenia na 
świeżym powietrzu oraz do wykształcenia religijności, pomysłowości, pracowi-
tości, szlachetności, patriotyzmu, ducha współpracy i wojskowej niemal karności. 
Angielska nazwa scout została zastąpiona polskim harcerzem (od harcowania). 
Wyczerpujący podręcznik zawierał opis wszelkich form aktywności skautow-
skiej – naukę spostrzegawczości, tropienia, patrolowania, wreszcie orientacji 
w terenie. W 1912 roku została opublikowana kolejna książka, planowana dwa 
lata wcześniej. Jej druk odbył się w rok po wydaniu opracowania Andrzeja Mał-
kowskiego, by, jak napisali autorzy w przedmowie, „nie wprowadzać konkurencyi 
dwu podręczników” 3. Praca zawierała treści podobne do tych opisanych przez 
Andrzeja Małkowskiego, jednak była bardziej praktyczna i w większym stopniu 
przystosowywała pomysły Baden-Powella do warunków lokalnych. Proponowała 
też terminy polskie zamiast słów wziętych z języka angielskiego 4.

1	 Motto wzięte z B. Powella na okładce: „Scauting dąży tylko wyłączniedo zrobienia z chłopca dzielnego człowieka, 
i nic bardziej nie jest mu obcem, jak wszelkiego rodzaju względy polityczne lub partyjne”.

2	 A. Małkowski, Scouting jako system wychowania młodzieży na podstawie dzieła Generała Baden-Powella, Lwów 
1911.

3	 M. Schreiber, E. Piasecki, Harce młodzieży polskiej na podstawie dzieła gen. R. Baden-Powella pt. „Scouting for 
boys”, Lwów 1912, s. VII.

4	 Inne prace (w tym powieści) na temat skautingu: Jan Szenk, Organizacja wycieczek krajoznawczych, Lwów 1914, 
K. Lutosławski, Jak prowadzić pracę skautową. Wskazówki dla instruktorów skautowych oraz program pracy 
skautowej, Kraków 1913, E. Muszalski, Wielkie wycieczki harcersko-krajoznawcze: (obozy wędrowne), Warszawa 
1922, B. Dyakowski, Patrol beskidzki. Opowiadanie wakacyjne, Warszawa 1913, M. Poraska, Zaginiona w Alpach. 
Powieść z życia skautów dla młodzieży, Kijów 1916, taż, Giewontowi rycerze. Fantastyczne przygody skauta,  →  
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Jednym z elementów „indyańskiego wychowania” były wycieczki krajoznaw-
cze, w myśl hasła „Skaut musi wiedzieć, co kocha, musi znać swoją ojczyznę!” 5, 
które stanowiły praktyczny sposób zdobycia umiejętności przetrwania w trud-
nych warunkach oraz pozwalały zaznajomić się z oddalonymi, a atrakcyjnymi 
regionami kraju. Najlepszym sposobem sprawdzenia możliwości fizycznych były 
wyprawy górskie, które cieszyły się literacką sławą dzięki opisom romantyków, 
doznających podczas wspinaczki niezwykłych wrażeń 6. Góry malowane przez 
Antoniego Malczewskiego (wyprawa na Mount Blanc w 1818 r. 7) miały mistyczny 
niemal charakter; podobnie polskie szczyty ujęte zostały we wspomnieniach 
Seweryna Goszczyńskiego, który udokumentował własną wędrówkę tatrzańską 
z 1832 roku. Autor Dziennika podróży do Tatrów „pisał wiele z serca i dla serca […] 
dla obudzenia głębszego czucia u innych” 8, tworząc obraz potęgi i wyniesienia 
szczytów nie tylko w mierzonej w metrach wysokości, ale także określanej meta-
forycznie – ich trwania w przestrzeni przekraczającej codzienne ludzkie sprawy. 
Romantycznego autora interesowała przyroda i lud, z jego obyczajami i przeja-
wami życia duchowego, co wpisywało się w dziewiętnastowieczne poszukiwania 
źródeł narodowości. 

Późniejsze świadectwa wypraw, obliczone na wzrastającą popularność tatrzań-
skich szlaków, obok opisów szczytów, przełęczy i dolin, zawierały praktyczne 
wskazówki przydatne podczas górskich wędrówek, wymagających dużego wysiłku 
i odwagi. W 1856 roku Teodor Tripplin pisał o niebezpieczeństwach wiążących się 
z wyprawą w Karpaty: […] nawet akademicy uniwersytetu Jagiellońskiego rzadko 
kiedy, albo nawet nigdy nie puszczali się w góry Karpackie, zamieszkałe, według 

→  Kijów 1917, Z. Kościelski, Na wycieczce. Dwa obrazy z życia skautów polskich, Warszawa 1918, Pamiętnik 
z wycieczki skautów wielkopolskich, Poznań 1916, S. Dębowski, Była taka drużyna… Wspomnienia sprzed 30 laty, 
Warszawa 1947, Harce młodzieży polskiej na podstawie dzieła gen. Baden-Powella p.t. „Scauting for boys”, oprac. 
M. Schreiber, prof. gim. w Tarnowie i dr Eugeniusz Piasecki, docent Uniwersytetu Lwowskiego, wydanie drugie, 
Lwów 1917.

5	 Z. Kościelski, Na wycieczce, s. 13.

6	 Na ten zob. np. S. Burkot, Polskie podróżopisarstwo romantyczne, Warszawa 1988, s. 256–274.

7	 O wyprawie poety pisze Magdalena Piotrowska: „Młodego poetę w Alpy przywiodła zapewne wrodzona brawura 
i skłonność do ryzyka, które kiedyś kazały mu „wskakiwać na narowistego konia i z cudowną beztroską lekceważyć 
całe wojsko paskiewiczowskie, gdy chodziło o rzecz tak nie cierpiącą zwłoki, jak wysłanie czułego bileciku do 
uwielbianej damy”, ale wydaje się, że najsilniej wzywały go tu „chęć doświadczenia siebie i swoich sił w nieznanym, 
pragnienie piękne i człowiecze” oraz poezja Byrona, w której zdążył się już rozkochać”. M. Piotrowska, Antoniego 
Malczewskiego romantyczne widoki z wierzchołków gór, „Colloquia Litteraria” 2022, tom 33, nr 2, s. 188.

8	 S. Goszczyński, Dziennik podróży do Tatrów, Petersburg 1853, s. II.
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przesądu powszechnego, a najniesłuszniejszego, przez samych rabusiów i rozbój-
ników” 9. W 1881 roku Bronisław Gustawicz określał trudności górskich wędrówek:

Wybierając się zatem w góry, zrzec się trzeba wszelkich wygód, przygotować się na złe 
drogi i liczne niewygody; ale za to wdzięk w całem znaczeniu tego słowa pięknej i cza-
rującej przyrody górskiej, wynagrodzi to wszelkie zło. Kto nie należy do papinkowanych 
wymoczków obecnego pokolenia, których lada deszczyk, lada rosa, lada wietrzyk, lada 
niewygoda od podróży w nasze góry odstrasza, kto nie należy, jak bardzo słusznie po-
wiada W. Pol w Obrazkach życia i natury, do „postępowych zgniłków i mazgai”, niechaj 
się uda w góry nasze, niechaj tu w ich olbrzymiości pozna wszechmoc Boga, maleńkość 
i nicość istoty człowieka wobec tych kolosów ziemi naszej, którą Bóg tak hojnie cudami 
przyrody uposażył 10.

Skautowskie podróże obejmowały swymi trasami głównie ziemie polskie, ale 
zdarzały się także spotkania drużyn młodzieżowych z innymi krajami i narodami. 
W odrodzonej Rzeczpospolitej organizowane wyprawy młodzieży wpisywały 
się w szerszy kontekst działania szkoły i mieściły się w ramach zaprojektowanego 
przez rząd procesu wychowania młodego pokolenia. Był on realizowany m.in. 
podczas lekcji geografii czy języka polskiego. Na potrzeby uczniów tworzono pod-
ręczniki – trasy „radosnych podróży po kraju ojczystym” 11, które miały kształt 
antologii tekstów literackich, poświęconych określonym regionom kraju. Celem 
tego typu prac było dążenie do stworzenia więzi młodego człowieka z krajobrazem, 
a poprzez odkrywanej dzięki niemu historii Polski, kształtowanie poczucia dumy 
z przynależności do narodu. Zasada ta została sformułowana przez Stanisława 
Maykowskiego we wstępie do jednego z podręczników w postaci wiersza autora:

Znać Polskę: ten cel nam przyświeca,
Więc kije do ręki, jak skauci!
Wraz z mapą i serce wziąć w plecak:
I serce będziemy tu kształcić. […]

9	 T. Tripplin, Wycieczki po stokach galicyjskich i węgierskich Tatrów, cz. I, Warszawa 1856, s. 3–4.

10	 B. Gustawicz, Wycieczka w Czorsztyńskie, Warszawa 1881, s. 9.

11	 Z. Budrewicz, Polskie krajobrazy jako szkolna lektura (1918–1939), [w:] Zapisane w krajobrazie. Literacko-kulturowe 
obrazy regionów dawniej i dziś, pod red. Z. Budrewicz i M. Kani, Kraków–Bukowno 2008, s. 18.
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Tej Polski, to chyba wiecie,
Nie wolno nikomu brać w nawias!
Sto lat jej nie było na świecie,
Teraz jest znowu: dla was 12.

Wyprawa skautów cieszyńskich

Przedmiotem niniejszych rozważań będzie przykład harcerskich wojaży – opi-
sana przez Romana Pollaka skautowska wyprawa przez Orawę i Tatry na Spisz 
z lipca 1914 roku 13. Wymieniony tytuł stanowi jedynie małą cząstkę piśmiennic-
twa rozwijającego się wraz z krzewieniem ruchu skautowskiego 14. Harcerskie 
archiwa 15 przechowują ślady działalności drużyn, artykuły w prasie, specjal-
nie powołanej do szerzenia idei skautingu (szczególnie czasopismo „Na Tropie. 
Pismo młodzieży polskiej”, wydawane od 1928 roku, w którym publikowała 
m.in. Zofia Kossak), wspomnienia pieszych wypraw pozostałe w pieczołowicie 
przechowywanych rękopisach 16. 

Na tle przedwojennego pisarstwa harcerskiego związanego z poznawaniem 
ziemi ojczystej oraz z wychowaniem tekst Pollaka odznacza się niewątpliwą 

12	 J. Balicki i S. Maykowski, Będziem Polakami. Drugi rok nauki języka polskiego w szkołach średnich ogólnokształ-
cących, Lwów–Warszawa–Kraków, 1928 s. I–III. Fragment wiersza przytacza Zofia Budrewicz [w:] Z. Budrewicz, 
dz. cyt., s. 18.

13	 R. Pollak, Wyprawa skautów śląskich przez Orawę i Tatry na Spisz, Lwów 1919.

14	 Spisywanie wspomnień z wędrówek było wręcz obowiązkiem skauta: „Koroną jednak wszystkiego muszą być 
wycieczki krajoznawcze. […] zbierają harcerze pilnie fundusz wycieczkowy, mogący wystarczyć na większe podróże 
wakacyjne. Przy wycieczkach takich każdy harcerz jest zobowiązany co dzień spisać swe wrażenia w notatniku, 
jeśli nie fotografuje lub szkicuje” (Harce młodzieży polskiej, s. 269).

15	 Sporo dokumentów związanych z harcerstwem na Zaolziu przechowuje mieszczący się w Czeskim Cieszynie Ośrodek 
Dokumentacyjny Kongresu Polaków w Czechach.

16	 Jednym z dokumentów świadczących o potrzebie zapisu pracy w drużynie harcerskiej i wrażeń z podróży jest znaj-
dująca się w Czeskim Cieszynie Kronika drużyny skautowej w polskim gimnazjum realnym w Orłowej 1913–1914, 
stanowiąca zespół oprawionych razem jednostek. W jej skład wchodzą m.in.: wydawnictwo Spisz, Orawa i okręg 
Czadecki, opracowała komisja kartograficzna złożona z Stanisława Eliasza-Radzikowskiego, Walerego Goetla, 
Władysława Semkowicza i Romana Zawilińskiego z mapą, Kraków 1919, duży zeszyt w linie zatytułowany Wyciecz-
kana Spisz i Orawę 1914, podpisany: Hatacz E., Kronika I. Orłowskiej im. Tadeusza Rejtana. Obejmuje czas od 
założenia do: (Część I). W Kronice można znaleźć informacje na temat powstania drużyny: „Założenie Orłowskiej 
Drużyny Skautowej i pierwsze jej zebrania przypadają na wiosnę r. 1913. Składała się początkowo przeważnie 
z członków „Czytelni uczniów”, skąd myśl jej założenia wyszła i gdzie się ideowo przez przerabianie dziejów 
porozbiorowych Polski itp. do pracy skautowej przygotowywali”.
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wartością literacką 17 i zakorzenieniem w tradycji podróżopisarskiej. Charaktery-
styczny dla niego jest zapis młodzieżowej podróży, dokonywany z perspektywy 
mieszkańca Śląska Cieszyńskiego, stanowiącej klucz do odczytywania znaczeń 
ukrytych w krajobrazach i modelującej sposób percepcji.

Wspomnienia późniejszego rektora Uniwersytetu Poznańskiego ukazują 
wędrówkę polskich harcerzy w niesprzyjających okolicznościach politycznych. 
W przeddzień wybuchu I wojny światowej, w lipcu 1914 roku, kiedy wyprawiają 
się w Tatry uczniowie prof. Pollaka, nie ma jeszcze niepodległego państwa nad 
Wisłą i Niemnem, a polska tożsamość musi się konfrontować z obcymi naciskami. 
Współczesność określająca tło narracji odpowiada w dużym stopniu za histo-
ryczną lekturę krajobrazu, za powroty ku przeszłym dziejom Polaków, za odby-
waną wraz z podróżą lekcją pamięci o minionym, terytorialnym stanie posiadania 
i o świetności przodków. Kontekstem ideowym książki są dzieje Polski na tle Eu-
ropy z zaznaczeniem dążenia do suwerenności; narracja wpisana jest w czytelny 
kod przestrzenny, w utrwaloną w literaturze semantykę poszczególnych miejsc 
i regionów. Przedstawienie doświadczeń spotkania z innymi narodami i ich tra-
dycjami są wykorzystane do określenia i utrwalenia poczucia polskiej tożsamości.

Obok wszystkich wymienionych cech publikacja Romana Pollaka stanowi 
wyrazisty przykład specyfiki „wędrówek Indyan”, związanych z niewygodą, wy-
siłkiem i koniecznością radzenia sobie w trudnych sytuacjach. Pod piórem autora 
skautowska wędrówka stała się więc nie tylko sprawdzianem zaradności i fizycz-
nej sprawności, oknem na świat przyrody i kultury, ale przede wszystkim lekcją 
patriotyzmu. Relacja z wyprawy śląskich skautów, pełna obserwacji z codzien-
nego życia w odwiedzanych regionach i zawierająca czytelne odniesienia histo-
ryczne, stała się także diagnozą potrzeb Polaków, mieszkających w odrodzonym 
po I wojnie światowej państwie oraz poza jego granicami 18. Pisał o celu wyprawy, 

17	 O literackości tekstu Pollaka pisze Krystyna Heska-Kwaśniewicz: „Od pierwszego zdania reportażu dawała o sobie 
znać erudycja narratora. Brał on udział w wycieczce, ale miał większą wiedzę od pozostałych uczestników, górował 
nad nimi wykształceniem i wyobraźnią. Fakt ten uwznioślał opisy, przydawał im głębszych znaczeń, przepajał 
całość akcentami religijnymi, nawet mistycznymi i patriotycznymi. To właśnie narrator, wprowadzając takie pojęcia, 
jak „piesza odyseja”, „ambrozja olimpijska”, „homerycka walka” czy „herkulesowe pęta”, sprawił, że Wyprawa 
skautów śląskich jest tekstem przede wszystkim literackim; zob. [w:] K. Heska-Kwaśniewicz, Wyprawa skautów 
śląskich, taż: Tajemnicze ogrody. Rozprawy i szkice z literatury dla dzieci i młodzieży 3, Katowice 2013, s. 12. Tekst 
szczegółowo opisuje etapy wyprawy skautowskiej i literackość narracji Pollaka.

18	 Roman Pollak pisał po spotkaniu z Orawiakami: „Znaczna większość górali orawskich nie posiada wcale świado-
mości narodowej, natomiast mają świadomość odrębności swego pochodzenia względem sąsiadów Słowaków, od 
których różnią się narzeczem. Na zapytanie, do jakiej należą narodowości, odpowiadają, że nie są ani Polakami,  → 



Podróże realne i literackie 203

Agnieszka Czajkowska, Podróże „Indyan”. Literackie przedstawienia wypraw skautów…

rozpoczętej 7 lipca 1914 roku: „przysiądziemy na królewskich szczytach, śląskich 
serc gorących hołd rzucimy pod stopy Tatr wspaniałych. […] Z odwieczną ziemią 
polską, dotąd «z pieśni i powieści» znaną – powiążą nas nowe więzy serdeczne” 19.

Roman Pollak – nauczyciel, badacz i społecznik

Roman Pollak był mocno związany z przedwojennym ruchem skautowskim 20. 
Wybitny humanista, zapisany na kartach historii literatury polskiej jako znawca 
i edytor dzieł staropolskich, a także specjalista w zakresie ich włoskich kontekstów, 
po ukończeniu studiów na filologii klasycznej i polskiej na Uniwersytecie Jagiel-
lońskim (pod okiem takich profesorów, jak Stanisław Tarnowski, Ignacy Chrza-
nowski, Stanisław Windakiewicz), od 1911 do 1914 roku pracował jako nauczyciel 
w Polskim Gimnazjum Realnym im. Juliusza Słowackiego w Orłowej na Śląsku 
Cieszyńskim. Gimnazjum utrzymywane było przez Towarzystwo Szkoły Ludowej 
i Macierz Szkolną Księstwa Cieszyńskiego, w której prace się zaangażował, pro-
wadząc „w terenie” liczne odczyty na temat literatury polskiej. Przyszły rektor 
okupacyjnego Uniwersytetu Ziem Zachodnich 21 rozpoczynał karierę nauczyciel-
ską, mając za sobą studia pod kierunkiem znakomitych profesorów i wielokrotne 

→  ani Słowakami, lecz Orawcami i że mówią «po naszemu», a jeśli się im powie, że owe «po naszemu» jest mową 
polską, to w przeważnej części temu przeczą” (R. Pollak, Wyprawa skautów śląskich, s. 57).

19	 Tamże, s. 35.

20	 Na temat Romana Pollaka istnieje literatura, skoncentrowana przede wszystkim na jego kontaktach polsko-włoskich. 
Skautowski rozdział jego życia nie jest dotąd dobrze opracowany. Sporządzając (w dużym skrócie) informacje 
biograficzne, korzystam z tekstu J. Piskurewicza, Roman Pollak (1886–1972) i jego rola w rozwoju stosunków 
naukowych i kulturalnych polsko-włoskich, tinyurl.com/bp68-cza-1 [dostęp: 9.10.2025]; zob. też M. Rabenda, 
Wstęp, [w:] Roman Pollak – Giovanni Maver. Korespondencja (1925–1969), przekład listów z języka włoskiego 
J. Dimke-Kamola i A. Domaradzka, wstęp i oprac. komentarza M. Rabenda, red. nauk. B. Judkowiak, Poznań 2013. 
Autor wstępu przytacza obfitą literaturę na temat stosunków polsko-włoskich i udziału w nich Romana Pollaka. 
Interesująca byłaby lektura korespondencji Romana Pollaka i Stanisława Pigonia, o której pisze Czesław Kłak: 

„Kilka wielkich bloków korespondencyjnych: Pigoń – Pollak, Pigoń – Krzyżanowski, Pigoń – Mikulski, Pigoń – Zgo-
rzelski, odczytanych z rękopisów i częściowo skomentowanych, «leżakuje» w moim komputerze. Teczki z wydrukami, 
w sumie 2300 stron, czekają na dalszą obróbkę i one stanowią fundament mojej książki, której nadałem tytuł 
Pigoń, jak w przypadku klasyków: Mickiewicz, Słowacki, dla których transparentem jest samo nazwisko”, [w:] 
Cz. Kłak, Nowa książka o Pigoniu. Słowo autora, „Tematy i Konteksty” 2016, nr 6 (11), s. 455.

21	 Uniwersytet Ziem Zachodnich był okupacyjnym „wariantem” Uniwersytetu Poznańskiego, który działał od 1940 
roku. Prof. Pollak kierował pracami Wydziału Humanistycznego, później był rektorem uczelni. Od 1943 roku od-
delegowani pracownicy uniwersytetu prowadzili wykłady w Częstochowie. Literaturą polską, pod kierownictwem 
rektora, zajmowała się dr Stefania Land. Prof. Pollak odwiedził Częstochowę w czerwcu 1944 roku, wizytując 
jednostkę. Zob. Uniwersytet Ziem zachodnich i tajne kursy uniwersyteckie 1939–1945. Pokłosie wspomnień, do 
druku przygotował J. Wikarjak, Poznań 1972.
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podróże po Włoszech (od 1910 roku uczył się języka włoskiego), łączące się z jego 
zainteresowaniami literaturą staropolską i ojczyzną Dantego. Podczas I wojny 
światowej służył w wojsku austriackim, pisał w tym czasie rozprawy na temat 
polskiej recepcji Tassa, które przesyłał do „Pamiętnika Literackiego” 22. Po wojnie 
uczył w poznańskim gimnazjum, podejmując jednocześnie intensywną pracę na-
ukową. Publikował i zdobywał kolejne stopnie w karierze akademickiej. Od 1923 
do 1928 roku Pollak przebywał we Włoszech, gdzie prowadził wykłady z literatury 
i języka polskiego na uniwersytecie w Rzymie, był także delegatem z ramienia 
MWiOP na Włochy oraz propagatorem języka i kultury polskiej. Wychował wielu 
slawistów włoskich, w roku 1926 zorganizował dla czterech swoich uczniów oraz 
polonisty, Giovanniego Mavera, wycieczkę po Polsce. W 1928 roku doprowadził do 
uruchomienia w Zakopanem kilkutygodniowego kursu języka polskiego, odby-
wającego się pod patronatem MWiOP, z wybitnymi profesorami (m.in. Eugeniusz 
Romer, Julian Krzyżanowski, Kazimierz Nitsch) jako prelegentami. Wielokrotnie 
i z zamiłowaniem odwiedzał Włochy.

Podczas pracy w Orłowej Pollak zorganizował drużynę harcerską im. Tade-
usza Reytana, której powstanie było efektem rodzącego się wówczas w Polsce 
ruchu skautingowego. Razem ze swoimi podopiecznymi odbył w 1914 roku długo 
i starannie przygotowywaną wędrówkę po Tatrach 23, której przebieg zapisał 
już jako żołnierz w okopach I wojny światowej. Książka została opublikowana 
w 1919 roku ze wstępem Eugeniusza Romera. Wybitny kartograf pisał w nim 
z nieukrywanym patosem:

Nie znam pracy, któraby tak bezpośrednio, tak szczerze i żywo oddawała te uczucia, 
które budzą i wstrząsają młodzieńczą duszą na wycieczce ze swoim profesorem, przy-
jacielem, bratem. […] autor tych wspomnień dziwnie pięknych chwil, nie rozporządzał 
niemal żadnem doświadczeniem osobistem, a tem mniej organizatora wycieczki na 
wielką pomyślaną skalę. Jedyną pobudką do pracy, a zarazem źródłem siły i dowcipu 
do wykonania wielkiego programu była przodownikowi jego szczera miłość młodzieży, 

22	 J. Piskurewicz, s. 46.

23	 O tej wyprawie napisze Adolf Szurman: „Niewątpliwie najważniejszą, najbardziej skautową, jest wyprawa orłowskiej 
drużyny w Tatry, na Orawę i Spisz, co głęboko się wryło w pamięć i serce młodocianych uczestników, a z której re-
lację opisał w broszurze, wydanej drukiem. Jest to pierwsze tego rodzaju wydawnictwo i pierwszy profesora krok 
edytorski, który jak się okazało był znaczącym początkiem jego bogatej pracy wydawniczej”; [w:] A. Szurman, 
Prof. R. Pollak, założyciel skautingu, „Zeszyty historyczne” HPC A. Szurmana, Zszywka – Uzupełnienia, cz. I, 1991, 
maszynopis przechowywany w archiwum Kongresu Polaków w Republice Czeskiej w Czeskim Cieszynie.
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a zarazem głębokie przekonanie, że zapoznając szaraka śląskiego z urokiem i krasą 
polskiej ziemi, bujnością jej historyi, że wprowadzając w zetknięcie gorącą duszę ludu 
śląskiego z drzemiącą jeszcze narodowo, ale pierwotną i wrażliwą duszą Orawiaka czy 
Spiszaka, spełni nie tylko wielki czyn wychowaczy, ale nie mniejszy czyn narodowy 24.

Zakorzenienie w tradycji podróżopisarskiej

Narracja Pollaka jest mocno zakorzeniona w tradycji podróżopisarskiej. Można 
to zjawisko rozumieć w dwojaki sposób: jako bezpośrednie odniesienia w relacji 
do istniejącej literatury podróżniczej oraz jako realizację gatunku będącego opi-
sem marszruty. Wykrystalizował się on w wieku XIX, ale posiadał długą tradycję. 
Odbyta podróż mogła być tematem itinerarium, diariusza, dziennika czy listów 
z podróży, pamiętnika, wreszcie powieści podróżniczej i reportażu. Podróżom 
poświęcone bywają eseje, a także literatura użytkowa, z bedekerem włącznie 25.

Planując wyprawę skautów w Tatry, na Orawę i Spisz, Roman Pollak zadbał 
o przygotowanie merytoryczne, na które składały się lektury książek oraz wydaw-
nictw o charakterze przyrodniczym, a także śledzenie bieżących informacji na 

24	 E. Romer, Wstęp, [w:] R. Pollak, Wyprawa skautów śląskich przez Orawę i Tatry na Spisz, ze słowem wstępnem 
E. Romera, Lwów 1919, s. VII.

25	 Tradycja podróżopisarstwa była określona staropolskim dziedzictwem spotkań z Orientem (Podróż do Ziemi 
Świętej, Syrii i Egiptu. 1582–1584 z 1601/1607 roku Mikołaja Radziwiłła „Sierotki”), a także poprzez ówczesny 
poziom cywilizacyjny (środki podróżowania – dyliżans, rozwijająca się kolej), wpływający na postrzeganie prze-
strzeni i czasu podczas podróżowania. Istotny był również stopień zamożności osób podejmujących wędrówkę. Jej 
motywacje łączyły się z poczuciem uczestnictwa w kulturze europejskiej (le Grand Tour) oraz z procesem utwier-
dzania narodowej tożsamości, zagrożonej przez zabory (mam na myśli dziewiętnastowieczne podróże „swojaka 
po swojszczyźnie”, które dokumentowały ślady polskiej przeszłości na ziemiach zajętych przez obce mocarstwa). 
Dość często zdarzały się w dziewiętnastym wieku podróże wiążące się z odbywaniem studiów zagranicznych czy 
służbą wojskową, które również zostały udokumentowane we wspomnieniach (na przykład Zygmunta Szczęsnego 
Felińskiego – Z.Sz. Feliński, Pamiętniki, cz. I–II, Warszawa 1897), a także wyjazdy związane z praktyką lekarską (na 
przykład Teodora Tripplina – Wspomnienia z podróży po Danii, Norwegii, Anglii, Portugalii, Hiszpanii i Państwie 
Marokańskim, t. 1–2, Poznań 1844). Burkot wskazuje również na podróże przymusowe, które oznaczały zesłanie 
do odległych guberni rosyjskich w wyniku carskich represji. Dzięki ogromnemu wysiłkowi i pasji poznawczej – jak 
w przypadku Wacława Sieroszewskiego, Benedykta Dybowskiego, Aleksandra Czekanowskiego i innych – prze-
kształcały się one w podróże badawcze, których efekty etnograficzne, botaniczne czy geologiczne w sposób istotny 
wzbogacały stan ówczesnej wiedzy w Europie. Współczesne pojęcie turystyki kulturowej, oznaczające sposób 
podróżowania motywowany przeczytaną lekturą, biografią twórcy czy organizowanymi wydarzeniami z dziedziny 
nauki lub sztuki (festiwale, „dni”, warsztaty) wydaje się dość odległe od rozumienia podróży, podejmowanych 
w przeszłości. Turystyka kulturowa ma bowiem przede wszystkim znaczenie sposobu spędzania czasu wolnego, 
połączonego z przemieszczaniem się (łac. tournus oznacza ruch obrotowy, okrężny, odnoszący się do zmiany 
miejsca pobytu osób. W języku francuskim słowo tour oznacza okrężną wędrówkę, podróż, wyścig z powrotem 
do miejsca, z którego się wyruszyło. Słowo to przekształciło się z czasem w słowo tourisme), którego celem jest 
wypoczynek, poznanie innych krajów czy regionów, regeneracja sił, czasem odwiedziny miejsc świętych.
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temat celu wyprawy w prasie. Lista poleconych przez nauczyciela książek (tytuły 
i autorów Pollak przytacza częściowo bądź niezgodnie z prawdą, co jest zapewne 
efektem okoliczności pisania wspomnień – na froncie) obejmowała Dziennik po-
dróży do Tatrów Seweryna Goszczyńskiego z 1853 roku 26, Stanisława Witkiewicza 
Na przełęczy. Wrażenia i obrazy z Tatr z 1891 roku, Kazimierza Przerwy-Tetmajera 
Bajeczny świat Tatr. Z ilustracyami, wydany w Warszawie w 1906 roku, Stopki 
(właść. Ludwik Stasiak) powieść z czasów średniowiecza Śpiący rycerze w Tatrach, 
wydaną w 1929 roku w Poznaniu, Mieczysława Karłowicza W Tatrach. Pisma 
taternickie i zdjęcia fotograficzne, wydane w Krakowie w 1910 roku, Stanisława 
Eliasza Radzikowskiego Powstanie Chochołowskie w roku 1846, wydane we Lwo-
wie w 1904 roku, Bronisława Gustawicza Wycieczka w Czorsztyńskie z 1881, oraz 
publikację Romana Zawilińskiego Z kresów polszczyzny. Wrażenia podróżnika 
wydane w Krakowie w 1912 roku. Przygotowujący się do wyprawy chłopcy tworzyli 
księgę zatytułowaną „Artykuły i notatki o Spiszu, zebrane staraniem orłowskiej 
drużyny skautowej im. T. Rejtana”, do której wklejali lub przepisywali artykuły 
prasowe z czasopism „Skaut”, „Świat”, „Biblioteka Warszawska”, „Słowo Pol-
skie”, „Dziennik Cieszyński”, „Głos Ludu Śląskiego” 27. Księga składała się ze 
spisu rzeczy, mapy, kart do naklejania artykułów oraz bibliografii prac na temat 
Orawy i Spisza. Była tworzona, o czym informowała przedmowa, z zamiarem 

„manifestowania czynnego i nieustannego polskiej kultury tam, gdzie ją przez 
wiekowe zaniedbanie lub przemoc zepchnięto na plan dalszy i naturalny jej 
rozwój stłumiono” 28. 

Dobór lektur proponowanych przyszłym uczestnikom potwierdzał wyrażoną 
w przedmowie intencję Pollaka – książki wspomnieniowe i powieści budowały 
obraz Tatr jako „skarbca czarów polskiej przyrody” 29, a ich mieszkańców jako 
tych, którzy posiadali depozyt cech narodowych, tłumionych przez działania 
zaborcy. Zachwyt nad pięknem natury łączył się w lekturach z informacjami etno
graficznymi i  historycznymi (np. powstanie chochołowskie), obserwacjami 
przyrodniczymi oraz z zapisem legend tatrzańskich, zwyczajów i wierzeń górali 

26	 Lektura Goszczyńskiego towarzyszyła Pollakowi w czasie I wojny światowej, zob. Wyprawa skautów śląskich, 
s. 157–159.

27	 R. Pollak, Wyprawa skautów śląskich s. 19. Nie udało się odnaleźć księgi mimo poszukiwań w archiwach w Cieszynie.

28	 Tamże, s. 19.

29	 Tamże, s. 15.
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wraz z prezentacją gwary. Mieszkańcy Tatr byli przedstawiani jako herosi, co 
szczególnie widoczne jest u Kazimierza Przerwy-Tetmajera, który pisał: „Epo-
peja o Janosiku jest tylko kwestią czasu. Słowianie kochają się w opowiadaniach 
i zarówno Tatry, jak Janosik, opowieść o sobie prędzej czy później mieć muszą” 30, 

„Ma jednak Janosik wszystkie warunki na bohatera eposu” 31, czy:

Achilles z ciała, Hektor z duszy. Niezawodnie walczy on bez nadziei zwycięstwa […]. 
I jakiż to słowiański bohater! Słowianie, więc naturalnie jacyś niewolnicy, swojej 
czy obcej tyranii – i ten jeden pośród nich ważący wszystko dla obrony swego ludu 
i ulegający przemocy. Odwieczna historya Słowian, odwieczna historya słowiańskich 
bohaterów 32.

Trudności wędrówki – zdobywanie sprawności

Wyprawa relacjonowana przez Pollaka była piesza, z dojazdem koleją na miejsce 
początkowe trasy, i obfitowała w wiele trudności. Wzorem dla niej stał się opis 
wyprawy Bronisława Błażka, która miała miejsce w 1912 roku i obejmowała nie, 
jak napisał orłowski profesor, Alpy, ale Karpaty Wschodnie (Galicja, Bukowina, 
Siedmiogród) 33. Opublikowana w tym samym co wyprawa roku książka (1912) 
prezentowała praktyczne wskazówki, wywiedzione z doświadczeń pieszej górskiej 
wycieczki. Zawierała informacje o koniecznych przygotowaniach, wyposażeniu, 
zakładaniu obozu, pożądanych „indyańskich” umiejętnościach, współpracy i za-
bawie uczestników. Ukazywała zmagania z niesprzyjającą pogodą, trudnymi 
warunkami obozowania, niedostatkami jedzenia oraz spotkania z mieszkań-
cami odwiedzanych regionów, wykorzystując metaforykę bitewną i epopeiczny 
patos. Narracja skoncentrowana na opisie trasy i działań wędrowców, wykorzystu-
jąca fachowe terminy z dziedziny sztuki przetrwania, prezentowała uczestników 
przez pryzmat siły fizycznej, umiejętności i zaradności, z rzadka przypominając 
o ich przynależności do narodu i kultury polskiej. Jedynie obrazując wejście 
zmęczonych czterotygoniową przygodą harcerzy do bukowińskiego uzdrowiska 

30	 K. Przerwa-Tetmajer, Bajeczny świat Tatr. Z ilustracyami, Warszawa 1906, s. 35. 

31	 Tamże, s. 51.

32	 Tamże, s. 52.

33	 B. Błażek, Wakacye pod namiotami. Wrażenia i notatki z czterotygodniowej wycieczki szkolnej po Wschodnich 
Karpatach, Przemyśl 1912.
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Dorna-Watra, autor przypomina Berezynę, Wawer i Ostrołękę, by ukazać dumę, 
animusz i fason „bandy oberwańców” 34.

Roman Pollak odbywaną w 1914 roku wyprawę modeluje odmiennie – nie unika 
koniecznego „technicznego” przygotowania, które było tym bardziej staranne, 
że autor debiutował w organizacji tego typu przedsięwzięć 35. Ponieważ warunki, 
w jakich dorastali przyszli podróżnicy, nie sprzyjały rozwojowi sił fizycznych, 
dlatego też istotnym elementem przygotowań było także budowanie kondycji. 
Młodzież Śląska Cieszyńskiego, jak notuje Pollak w swojej relacji z podróży, była 

„biedna, licho odżywiana, niedostatecznie ubrana, mieszkająca w ciasnocie” 36. 
Przede wszystki jednak nauczyciel troszczy się o ideowe wyposażenie uczestni-
ków. Spotkanie z górami i góralami ma być dla uczniów lekcją historii i kultury 
polskiej („Naogół śląska dusza w istocie swej jest rdzennie polską, piastowskie 
nosi cechy[…]” 37). W swojej relacji profesor ukazuje środowisko, z którego wyszła 
opisana wyprawa – Śląsk Cieszyński, który, jak twierdzi, „obok Kaszub [to – przyp. 
A.Cz.] może najważniejsza twierdza polszczyzny” 38, w której „polskość z brutalną 
przemocą walczy” 39. Działania państwa niemieckiego wobec polskiej ludności 
określa jednoznacznie:

faryzeuszowską obłudą na gwałt tworzy nową narodowość – tzw. „Ślązakowców”, „Śląza-
ków”, którzy mają ułatwiać germanizację, – tysiącami sypie i całą przemocą urzędowych 
i nieurzędowych czynników, narzuca gminom polskim szkoły „Schulverein’u”, uniemoż-
liwia Polakom zdobycie urzędów, robotnikom rolnym wypłaca zarobek oburzająco mały 
[…], przymusza do sprzedaży ziemi i emigracyi, odmawia subwencyi polskim instytu-
cjom, całą siłą przeciwdziała upaństwowieniu czy ugminnieniu dziesiątkom prywatnych 
szkół ludowych i wydziałowych, mimo, że ilość uczniów za ukrajowieniem aż nazbyt 
 
 

34	 B. Błażek, dz. cyt., s. 171. 

35	 Zanim zorganizował wyprawę na Orawę i Spisz, odbył „próbne” wędrówki: pierwsza wyprawa na początku wakacji 
1913 roku z Orłowej na Babią Górę trwała osiem dni, bezpośrednio przed głównym przedsięwzięciem odbyła się 
wycieczka na szczyt Czantorii.

36	 R. Pollak, Wyprawa skautów śląskich, s. 12.

37	 Tamże, s. 9.

38	 Tamże, s. 5.

39	 Tamże.
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wymownie przemawia, wzbrania się upaństwowić jedyne przez długi czas gimnazjum 
państwowe w Cieszynie […], narzuca wszędzie niemczyznę 40.

Dominujaca niemczyzna w przekonaniu Pollaka jest nietrwałą skorupą 41, która 
pęka pod wpływem wrażeń płynących z obcowania z ojczystymi krajobrazami, 
tym bardziej, że możliwości poznawcze młodzieży ocenia niezwykle wysoko, 
pisząc, iż jest ona: „przesiąkła chciwością wiedzy” 42, a przy tym posiada wiele 

„piastowskich cech narodowych” 43, takich jak solidarność narodowa i kult pracy. 
Ślązakom, co wynika z przekonań Pollaka, obce są anarchia, samowola, warchol-
stwo, miłość do obczyzny.

Uczestnikami wyprawy było siedmiu harcerzy, drużynowy, katecheta ewange-
licki i jeszcze dwóch nauczycieli (w tym specjaliści botaniki, lekarze, znawcy dzie-
jów), których wiedza miała być przydatna dla poznawania odwiedzanych miejsc, 
a umiejętności gwarantowały względne bezpieczeństwo podczas wędrówki. Rów-
nież skauci (wymieniani przez autora po przezwiskach) otrzymali określone za-
dania, na przykład jeden z nich „jako zoolog, zaopatrzył się w deszczułeczki na 
motyle, siatkę, oraz słoik szklany ze spirytusem, co wszystko wymagało w czasie 
wyprawy niemałej uwagi i starannego umieszczenia wśród podróżnych przybo-
rów” 44. Podróżnicy wzięli ze sobą zapas jedzenia, który stanowiły konserwy woj-
skowe, zupy Maggi’ego i czekolada; mleko i chleb miały być kupowane na miejscu: 

Mleka chyba wszędzie i to dobrego dostaniemy, – kupiliśmy sporo czekolady, która roz-
tarta i do wrzącego mleka wsypana, miała stanowić śniadanie wraz z „odpowiedzialną” 
kromką chleba. Obliczałem po 1/2 litra takiej czekolady na głowę jako dostateczną 
porcyę 45.

40	 Tamże, s. 7. Antyniemieckie nastawienie widoczne jest również w portretowaniu napotkanych turystów w Tatrach: 
„Na Polanie pod Wysoką spotykamy dwóch Niemiaszków, którzy zapewne wracają do Smokowca. Ułożywszy praw-
dopodobnie «na włos» dokładny plan wycieczki – przedsiębrali teraz «uprządkowany odwrót bez przeszkody 
ze strony nieprzyjaciela». Nie wiadomo, czy wszystko na tej wycieczce tak się im układało, «jak to było z góry 
przewidziane». Milczał bowiem o tem Bedeker, czy na tej polanie piwa będzie można dostać […]. Z politowaniem 
patrzą się na tych gości ściany Gierlachu, Giewontu, Ganku, Wysokiej” (tamże, s. 95–96).

41	 Tamże, s. 9–10.

42	 Tamże, s. 12.

43	 Tamże, s. 35.

44	 Tamże, s. 25.

45	 Tamże, s. 31.
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Ekwipunek wędrowców stanowiły: „mocny plecak, laska skautowa, kompas, nóż 
skautowy, notatnik, 2 pary silnych trzewików, 3 garnitury bielizny, koc, ręcznik, 
mydło, szczoteczka do zębów, grzebień, – co dwóch szczotka do ubrania i trze-
wików, dalej pudełko waseliny, skautowa menażka, łyżka i widelec, woreczki na 
prowianty, na czystą bieliznę, na brudną, na toaletowe przybory, na nici i igły 
itd.” 46 Dbałość o higienę polegała na korzystaniu z wody z górskich potoków: 

„Mógł sobie łatwo Sokrates pozwolić na platońskie dialogi, skoro nad «chłod-
nym» tylko Kefisosem czy Asoposem siedział! Ale gdyby mu tu w Kościeliskiej 
przyszło w Dunajcu swe odnóża pogrążyć, – z pewnościąby słowa z siebie nie 
zdołał wykrztusić. Z tej też głównie przyczyny i my nie zdobywaliśmy się na 
platońskie dialogi” 47.

Plan wyprawy obejmował następujące etapy: podróż „koleją z Orłowej do 
Jeleśni, Babia Góra–Orawa Górna–Czarny Dunajec–Chochołów–Zakopane–Mor-
skie Oko–Polski Grzebień–Smokowiec–Poprad–Kieżmark–Podoliniec–Lubowla–
Szczawnica–Pieniny–Czorsztyn–Nowy Targ, powrót koleją przez Kraków” 48.

Między swoimi i obcymi

Podróż skautów śląskich miała być, jak deklarował autor wspomnień, lekcją histo-
rii ojczystej. W opowieści Romana Pollaka oznacza to, iż celem pieszej wędrówki 
jest konfrontacja obrazów przyrody znanych z literatury i pieśni z ich doświad-
czaną realnością, umocnienie poczucia przynależności do „narodu piastowskiego” 
poprzez wstrząs estetyczny gwarantowany pięknem Tatr 49, wreszcie sprawdzian 
siły fizycznej w zdobywaniu szczytów 50, któremu patronował świeżo wydany we 
Lwowie podręcznik do taternictwa Zygmunta Klemesiewicza 51. Podstawowym 
doświadczeniem, które pomaga w określeniu tożsamości wędrujących skautów, 

46	 Tamże, s. 28.

47	 Tamże, s. 71.

48	 Tamże, s. 24.

49	 Pisze Pollak: „Oto wchodzimy w baśniowy kraj Tatr, gdzie piękności naszej ziemi zda się do szczytu dochodzą. 
Wspaniała to świątynia, w którą z głebokiem nabożeństwem trzeba wstępować. Tyś prochem tylko, za parę lat cię 
nie będzie – a te olbrzymy prawie niezmienione trwają przez wieki-wieków i człowiek tylko duchową siłą może się 
mierzyć z ich mocą i trwałością […] cudów ojczystej ziemi nigdy niesyta duszo skautowa, gdyby cię mus ostrymi 
osękami nie ściągał w świat bardziej przyziemny”; R. Pollak, dz. cyt., s. 72–73.

50	 Pisze Pollak: „Spryt, szybkość orientacyi, zręczność, obliczenie każdego kroku – oto, co nas teraz głównie zajmowało. 
Bez tego, bracie, ani się waż na przeprawę przez kosówkową gęstwinę”. Tamże, s. 53. 

51	 Zob. Z. Klemensiewicz, Zasady taternictwa, Lwów 1913.
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jest powstałe w wyniku wędrówki odczucie nienaturalności granic państwowych. 
Przekraczanie linii podziału politycznego w obu relacjach zawiera w sobie pa-
mięć o dawnej Rzeczypospolitej – harcerze wędrują wszak po ziemiach niegdyś 
polskich, w których jeszcze pielęgnuje się tradycję i język narodowy. Podobnie 
w jeszcze nieistniejącej jako niepodległe państwo Polsce, myśli Pollak, szukając 
analogii z sytuacją znaną z cieszyńskiej autopsji:

Czemś nienaturalnem, przeciwnem przyrodzonym prawom, czemś gwałtem narzuco-
nem jest tutaj ten węgierski kordon graniczny. […] Więc raczej polsko-słowacki napis 
byłby tu zrozumiały i właściwy. […] Jakżeż inaczej po polskiej stronie kordonu, która 
należy do hr. Zamojskiego! [chodzi o Morskie Oko – przyp. A.Cz.] Ale wszak nam to nie 
pierwszyzna. Znamy, dobrze znamy wprost identyczne stosunki w śląskich Beskidach, 
których równie wszechwładnym właścicielem jest arcyksiążę Fryderyk. Ta jest może tylko 
jedyna różnica, – że gdyby się tam na Śląsku rozchodziło o jakieś wtóre Morskie Oko, to 
z pewnością cała słynna argumentacya prof. Balzera byłaby uznana za zbyteczną, od-
mówiłoby się jej z miejsca publicznego, narodowego charakteru, spraw nie wytaczałoby 
się przed międzynarodowy sąd polubowny. Załatwiłoby się jako „czysto wewnętrzną”, 
prywatną sprawę – śląski rząd krajowy w formie przyjacielskiego porozumienia z dostojną 
arcyksiążęcą komorą 52.

Autor notuje policyjny nadzór, jakiemu uczestnicy zostali poddani podczas wy-
prawy: „Asystowali nam tak aż do granicy, jakby w ten sposób chcieli ochronić 
od niebezpieczeństwa całość i niepodzielność ziem, należących do «korony» 
węgierskiej na mocy praw raczej ludzkich tylko, ale rzadziej zdaje się boskich. 
Zanotowaliśmy sobie w pamięci tę czułą opiekę” 53.

Bronisław Bouffałł, przedstawiając w 1912 roku „indyanizm w wychowaniu”, 
wskazywał na „bogatą literaturę” na Zachodzie, dotyczącą tego określenia 54. Ro-
zumiał je, zgodnie z przedstawionymi jako motto słowami Badena Powella, jako 
wychowanie dzielnego człowieka, ukształtowanego w duchu miłości ojczyzny 
i Boga, z dala od względów politycznych i partyjnych, ale uznającego autorytet 

52	 R. Pollak, dz. cyt., s. 93–95.

53	 Tamże, s. 62.

54	 B. Bouffałł, Boy scouts. Indyanizm w wychowaniu, Warszawa 1912, s. VI.
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drużynowego 55. Autor książki nie odnosił się w żaden sposób do utrwalonego 
w literaturze polskiej XIX wieku wizerunku Indianina, przesuwając punkt cięż-
kości na fizyczną sprawność i umiejętność przetrwania w trudnych warunkach. 
Pomijał także kolonizacyjny aspekt historii Ameryki Północnej i poświęcone mu 
refleksje w literaturze polskiej XIX wieku. Tymczasem bogaty katalog odwołań 
do losu wytrzebionych rdzennych mieszkańców Ameryki składa się z wypowiedzi 
m.in. Adama Mickiewicza, Zygmunta Krasińskiego, Cypriana Norwida, Henryka 
Sienkiewicza, Zenona Fisza czy pisarza i redaktora krakowskiego „Przeglądu Pol-
skiego”, Ludwika Powidaja, z całą paletą różnic w interpretacji indiańskiej materii. 

Niemałe znaczenie dla polskich wyobrażeń miał opublikowany w 1830 roku 
w Wilnie przekład powieści Jamesa Fenimore’a Coopera, zatytułowany Ostatni 
Mohikan 56, który kreował romantyczny świat egzotycznej cywilizacji. Odmiennie 
kształtowały się przedstawienia Indian wynikające z osobistych spotkań autorów 
podczas pobytów za oceanem. Sienkiewiczowskie Listy z podróży do Ameryki aż 
nadto dobitnie ukazują starcie romantycznych wzruszeń, podbudowanych histo-
ryczną tożsamością przybysza, z trzeźwością obserwatora, dostrzegającego bez-
duszne zasady „demokracji w Ameryce”. Opublikowana w 1883 roku na łamach 

„Słowa” nowela Sachem, pisana z większym dystansem niż Listy, jest zarówno 
oskarżeniem kolonizatorów, jak i świadectwem moralnej degeneracji skolonizo-
wanych. Poetyckie odwołania Cypriana Norwida, widoczne choćby w wierszu 
Praca, komentuje Wiktor Weintraub:

Norwida nie pociągała Ameryka czerwonoskórych. Był odporny na jakąkolwiek fascynację 
amerykańskimi Indianami, tym bardziej odkąd przyswoił sobie powszechny wtedy wśród 
białych Amerykanów pogląd, że Indianie ponosili sami winę za swój opłakany stan, po-
nieważ nie chcieli pracować. Taki sąd jest wyraźny w wierszu Praca, napisanym w 1864 r.:

Widziałem Indian dzikich w Ameryce 
I wiem, w ojczyźnie własnej wyszli na co? 
Gdy pogardzili rzemiosłem i pracą 57.

55	 Tamże, s. 70.

56	 Zob. J.F. Cooper, Ostatni Mohikan. Powieść historyczna z roku 1757 Jakuba Fenimora Kupera, tłumaczona przez 
Felixa Wrotnowskiego, t. 1–2, Wilno 1830.

57	 W. Weintraub, Norwid i Ameryka, „Studia Norwidiana” 1996, nr 14, s. 9.



Podróże realne i literackie 213

Agnieszka Czajkowska, Podróże „Indyan”. Literackie przedstawienia wypraw skautów…

Analizująca dziewiętnastowieczny wizerunek Indianina w  literaturze pol-
skiej Anna Kołos sytuuje go w kontekście istotnej w XIX wieku opozycji barba-
rzyństwo – cywilizacja i jej wagi dla samoświadomości Polaków, pozostających 
pod obcą administracją, wyniszczanych fizycznie, materialnie i duchowo, któ-
rych dzieje skłaniały do analogii z losem tępionych Indian 58. Nie ulega wątpliwo-
ści, że Roman Pollak, bez wyraźnych znaków „kolonialnej” refleksji, kształtował 
swoją relację z wyprawy skautów w podobny sposób, jak dziewiętnastowieczni 
poprzednicy. Wędrówki „po swoich niegdyś okolicach” (Władysław Syrokomla 
wydał w 1853 roku w Wilnie Wędrówki po moich niegdyś okolicach) były przydatne 
dla podbudowania samopoczucia skautów. Spotkanie z pięknem gór miało wy-
zwolić w nich dumę ze „stanu posiadania”, zadekretowanego przez literaturę 
i historiografię. Wędrówka w sposób naturalny aktywizowała myślenie w katego-
riach góra – dół, które dzięki umiejętnościom pedagogicznym nauczyciela i dzięki 
wcześniejszemu merytorycznemu przygotowaniu łatwo przekładały się na seman-
tykę odnoszącą się do kultury 59. Opis odwiedzanych miejsc i spotykanych ludzi, 
wreszcie nadbudowana nad nimi historyczna świadomość narratora, służyły 
wyrażeniu narodowej podmiotowości w sytuacjach politycznej oraz kulturowej 
przemocy. Były także prezentacją wiary w siły drzemiące w młodym pokoleniu 
Polaków oraz w skuteczność „indiańskich” metod wychowawczych.
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